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miasto wielkie nad rzeką, którą zowią Padus, a włosku Po; miasto starożytne, jedno nie tak ludne, jako wielkie, żyzne jednak i do życia sposobne, sławne akademiją we Włoszech najprzedniejszą i ledwie nie najstarszą, która acz prawie zawsze kwitła w wszelkich oddziałach nauk, ale mianowicie w medycynie. Mych czasów zastałem tam bardzo sławnych medyków, Aquapendente już bardzo starego, i wielu innych bardzo wziętych i uczonych medyków; studentów, jeśli gdzie we Włoszech, tedy przy tej akademii bawi się siła, a mianowicie cudzoziemców, częścią dla żywności snadnej, częścią dla spokojnego i wczesnego mieszkania; i nie tak tam drogo, jako w inszych miastach włoskich, i tam pospolicie odprawują i nauki swoje i ćwiczenia ciała różne. Padwa ma dosyć wczesne i piękne wewnątrz pałace, i siła tego ma, i wspaniałe kościoły i klasztory jako to: jest miedzy inszemi kościół najprzedniejszy OO. Franciszkanów, zowią go S. Antoniego z Padwy, którego ciało tam leży, i codzień się wsławia wielkimi cudami; jest i inszych zakonników i różnych zakonniczek dosyć kościołów. Miasto to rządzi od rzeczypospolitej weneckiej zawsze jeden starosta; ma on swoja wielką jurysdykcyą i powagę. Jest i ta ucieszna wygoda w Padwie, że rzeką do Wenecyi dniem i nocą ustawicznie jeżdżą, a nad brzegami tej rzeki z obu stron są gęste pałace, niewielkie wprawdzie, ale piękne i proporcyonalne, że na którą tylko stronę spojrzysz, oko się musi ucieszyć. 
